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Miejsce i czas wydarzeń Kazimierz Dolny, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Kazimierz Dolny, dwudziestolecie międzywojenne,
edukacja, życie codzienne

 
Edukacja w przedwojennym Kazimierzu Dolnym
Chodziłam do szkoły, ja skończyłam 7 oddziałów. Wszystkie siostry moje też. Po
siedem oddziałów tylko kończyliśmy. A w szkole uczyliśmy się niemieckiego, 3 lata
niemieckiego się też uczyłam, od piątej klasy. Zdolna byłam, uczyłam się, ale nie było
[pieniędzy],  żeby  się  kształcić,  trzeba było  mieć  pieniędzy  dużo.  I  w  Puławach
gimnazjum tylko, a w Kazimierzu nie było gimnazjum. Robiło się w polu, żeby zarobić
na książki, trzeba było sobie zarobić, bo trudne były czasy, bardzo trudne były czasy.
Nie tak jak teraz młodzież ma, na wszystko rodzice dają, trzeba było sobie zarobić,
dopiero mieć. Książki zawsze stare odkupowałam z poprzedniej klasy od kogoś,
nigdy  nowych  nie  miałam książek,  zawsze  stare.  Ale  tak  ciągnęło  się  to  życie,
pracowało się w polu u ludzi, trzeba było sobie zarobić zawsze. 
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